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Wspólny jest nasz cel.

'"Tydzień Postępowej Kul~

tury Niemieckiej, który
rozpoczął się wczoraj, będzie
manifestacją naszej solidar­
ności z postępowymi siłami
Niemiec w walce o zjednoczo­
ne. demokratyczne Niemcy, w

walce przeciw wspólnym a-

merykańsko - hitlerowskim

wrogom ludzkości, którzy
chcieliby przekształcić Niem­
cy zachodnie w bazę przeciw­
ko NRD, przeciwko Polsce,
przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu.

Powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej sta­
ło się punktem zwrotnym w

historii narodu polskiego i

niemieckiego.
1 Po obu stronach granicy na

Odrze i Nysie rozbrzmiewają
dziś te same hasła pokoju i

przyjaźni, odbywa się praca
dla wspólnego celu.

Toteż dziś dopiero w pełni
może rozwijać się współpraca
kulturalna między obu na­
rodami, współpraca, która ma

swe mocne korzenie w dzie­
łach postępowych myślicieli,
twórców i w czynach rewolu­
cjonistów.

Od wielu dziesiątków lat,
jak czerwona nić snuje się
poprzez literaturę niemiecką
świadomość, której Karol

Marks i Fryderyk Engels da­
li dopiero podbudowę nauko­
wą, że wolne Niemcy mogą
powstać i ostać się jedynie
jednocześnie z wolną Polską

„Oswobodzenie Niemiec —

powiedział Engels — nie mo­
że dojść to skutku bez oswo­
bodzenia Polski od ucisku ze

strony Niemców. Dlatego to

polscy i niemieccy demokra­
ci mogą wspólnie pracować
nad wyzwoleniem obu naro­
dów".

(Dokończenia -a str. 2)

historii Kongres 100 narodów
WIELKĄ MANIFESTACJĄ

potęgi światowego
ruchu pokoju

Kongres obraduje nad zagadnieniem
wolności i bezpieczeństwa narodów

WIEDEŃ,
|\| A niedzielnym posiedzeniu porannym Kongresu Narodów w Obronie Po

'

''koju. w dyskusji nad referatem Farge'a, zabrał glos przewodniczący Polskie

go Komitetu Obrońców Pokoju Jarosła w Iwaszkiewicz (streszczenie przemó­
wienia podajemy obok). Przemówienia Jarosława Iwaszkiewicza Kongres
wysłuchał z wielką uwagą, po czym kolejno przemawiali dalsi delegaci.
Delegat Wenezueli generał Garwaldon, potępił rządy wysyłające swe wol­
ska do Korei. Po nim zabrał głos 80-letni przywódca Ligi Muzułmań­
skiej w Kraju Zakaukaskim. Azerbejdżanin Szeik Ali Zadeh el Ullem.
który wezwał narody Wschodu do solidarnej walki przeciwko zakusom

' sił wojny i zniszczenia.
Z kolei przemawiał przedstawiciel

Austrii, profesor Dobretsberger, który
stwierdził, że Austria ma przed sobą
jedną tylko drogę zapewniającą jej
niepodległość i wolność oraz ustrój
demokratyczny, a mianowicie polity­
kę ścisłej neutralności.

Delegat austriacki zaproponował,
aby rezolucja Kongresu Narodów
zawierała punkt, wzywający wielkie
mocarstwa do podjęcia rokowań w

sprawie traktatu z Austrią i de­
klarowała poparcie dążeń narodu

austriackiego do położenia kresu
okupacji Austrii, do zapewnienia
jej niepodległości i demokratyczne­
go rozwoju.
Uczestnicy Kongresu manifestacyj­

nie powitali przedstawicielkę walczą­
cej Korei, Kim Jen Su. której prze­
mówienie bvło wstrząsającym oskar­
żeniem pod adresem amerykańskich
najeźdźców.

Następnie Drzemawiał delegat gre-

80.000 listów
z pozdrowieniami
dla Kongresu
Narodów
wysłano z Polski
y NAJDALSZYCH zakątków nasze

go kraju, z miast, miasteczek i

wsi napływają na adres Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju tysiące li­
stów od społeczeństwa polskiego z

pozdrowiemami I życzeniami dla Kon

gresu Narodów w Obronie Pokoju w

Wiedniu.

Do dnia 13 bm wpłynęło blisko 80

tys. listów I depesz. Większość z nich

pisana jest przez młodzież i kobiety
W wielu listach ludzie pracy t mło

dzież melduje o swych osiągnięciach,
o swej czynnej walce dla umocnie­
nia sił pokoju.

»/\ze m iżemy czekać na łaski przyrody*

1-szy Zjazd
ciiłopów-miczurinowców

odbył się w Krakowie
„Nie możemy czekać na łaski przyrody. Brać je od niej — oto nasze za­

danie" — powiedział Miczurin. Słowa te umieszczone na transparencie w

świetlicy wojewódzkiego zarządu ZSCh w Krakowie stały się hasłem obra­
dującego w dniach 14 i 15 grudnia pierwszego zjazdu miczurinowców woj.
krakowskiego.

DWUDNIOWE obrady, których ce-■
lem była wymiana doświadczeń i

poglądów między przedstawicielami
nauki i rolnikami, członkami kółek mi­
czurinowskich—zgromadziły obok nau

kowców profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego wielu przodujących chlo

pów i chłopek z naszego województwa
Zjazd zaszczycili swą obecnością przed
stawiciele Zarządu Głównego ZSCh ob
Modzelewski, kierownik wydziału rol­
nictwa i leśnictwa KW PZPR — tow
Adamuszek, przedstawiciel wojewódz­
kiego komitetu wykonawczego ZSL ob
Starec oraz przedstawiciele ZMP, Ligi
Kobiet, TPP-R i instytucji współpra­
cujących z rolnictwem.

Po zagajeniu obrad przez prezesa

Wojewódzkiego Zarządu ZSCh — Wła

dysława Wadasa — prof. Kamiński wy

głosił referat pt. „O zdobyczach nau­
ki radzieckiej i polskiej w produkcji
zwierzęcej w świetle wskazań Miczu

rina". W następnym referacie prof
Markowski naszkicował osiągnięcia ra

dzieckiej i polskiej nauki w dziedzinie

produkcji roślin Obaj prelegenci pod­
kreślali praktyczne znaczenie wielkich

.zdobyczy nauki radzieckiej w dziedzi­
nie agrobiologii i zootechniki oraz

zwrócili uwagę na konieczność dosto­
sowania wskazań uczonych radziec­
kich do odtrrennych warunków glebo­
wych i klimatycznych w Polsce. Zapo­
zna!' oni również zebranych z najnow
śzymi badaniami i doświadczeniami

prowadzonymi obecnie przez uczonych
polskich.

W pierwszym dniu obrad przybył1 z

całego województwa chłopi - mtczuri

rjpwcy zwiedzili w godzinach popołud
niowych zakład doświadczalny insty
tufu zootechniki w Balicach Wieczo
-em obejrzeli on' specjalnie wyświetlo
ne f:lmy naukowe o tematyce związa
nej z zagadmeniam omawianymi na

zjeżdzie.

Drugi dzień poświęcono na dyskusję.
• w której przedstawiciele kółek miczu

mówiłcki profesor Kokalis, który
zebranym o potwornym terrorze pa­
nującym obecnie w Grecji, i który
odczytał wstrząsający list napisany
przez czterystu patriotów skazanych
na karę śmierci.

Z kolei zabierali głos — Teodor Pa
włow, prezes Bułgarskiej Akademii
Nauk oraz brytyjska działaczka społe
czna Bristle, która należy do partii
labourzystowskięj.

Płomienne przemówienie
Ilji Erenburga
TESZCZE z soboty na niedzielę,
J aczkowiek nocne posiedzenia
nie są zbyt liczne — sala Kongresu
zapełniła się tłumnie: to zapowiedź
przemówienia przedstawiciela dele­
gacji radzieckiej — znakomitego pi­
sarza Ilji Erenburga ściągnęła tak
licznych słuchaczy.

Burza oklasków poparła słowa
delegata radzieckiego, gdy zapropo
nował, by Kongres potwierdził świę
te prawo narodów do niepodległo­
ści do ich własnego sposobu ży­
cia. Równie jednomyślnie zamani­
festowali uczestnicy Kongresu potę­
pienie hitlerowskich praktyk amery­
kańskich kolonizatorów I wolę uczy­
nienia
wać

nych
Na

wiali
rzysta angielski, b. p >seł do Kongre
su argentyńskiego John Williams
Cooke, pisarz boliwijski Jesus lara.

wszystkiego. aby pokrzyżo-
nikczemne plany wspólczes-
handlarzy niewolników,
nocnym posiedzeniu przema-
również Percy Belcher, labou-

Nowe zwycięstwo
w walce o uprzemysłowienie kraju

Gigantyczna walcownia-zgniatacz

rinowskich z różnych powiatów nasze

go województwa dz:elili się z zebrany­
mi swymi doświadczeniami I spostrze
żeniami z praktycznej działalności.
Wielu dyskutantów podkreślało trud­
ności zw!ązane z zastosowaniem nau­
kowych wskazań w hodowli bydła i u-

prawie roślin na małych chłopskich go
spodarstwach. Przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej w Wierzchosła­
wicach ob. Gadowski podsumowując
osiągnięcia spółdzielni w przeciągu
ostatnich 2 lat wskazał na doniosłą ro

lę członków kółek nrczurinowskich w

propagowaniu spółdzielczości produk­
cyjnej jako jedynej drogi do pełnego
stosowania naukowych zasad w rol­
nictwie.

W wyniku dwudniowych obrad mi-

czurinowcy woj. krakowskiego nosta-

nowili utworzyć specjalną komisję zło

żoną z przedstawicieli świata nauki i

przodujących chłopów, które] zada­
niem będzie podniesienie pracy kółek

miczurinowskich w naszym wojewódz­
twie na wyższy poziom, (gr)

Zmiany
w rozkładzie jazdy
na linii

Kraków-Wieliczka
Z dniem 16.12 br. odwołano kurso­

wanie pociągu nr 416 Kraków-Pła-
szów odj. 6 41 Waliczka Rynek przyj
7.04, z powrotem puc nr .420 W'elicz
ka Rynek odj. 7 12 . Kraków Plaszów
przyj 7.35, natomias* utrzymuje się
bieg tego popiągu nadal rmędzy Kra
kowem Płaszowem odj. 7 .36, Kraków

Przyj 7 44

Oprócz tego odwołano równ!eź kur­
sowanie pociągu nr 418-33015 rela.-j'
Kraków — Batowice — Nowa Huta,
tj Kraków odj. 7 06. Nowa Huta przyj
735

oddana do pełnej eksploatacji
DNIU 13 bm., po okresie próbnego rozruchu, oddany został do pełnej

**

eksploatacji nowy potężny obiekt rozbudowującego się hutnictwa pol­
skiego — dostarczona w całości przez Związek Radziecki walcownia-zgnia-
tacz w hucie „Bobrek".

Wybudowana wysiłkiem polskich i
radzieckich robotników, majstrów,
techników I Inżynierów walcownia

zgniatacz w hucie „Bobrek" będzie
mogła przewalcować około 1 miliona
ton stali rocznie, czyli dwa 1 pól ra

za więcej aniżeli największa tego ty­
pu walcownia w kraju.
IĄ/UROCZYSTOSCI oddania zgnla
’* tacza do pełnej eksploatacji wzię

li udział: wiceprezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz, min. Hutnictwa
inż. Kiejstut 2emajtis, min. Budów
nictwa Przemysłowego dr Czesław
Bąbiński, ......................

~

i in.

Obecny
handlowy
kow.

Uroczyste zebranie załogi odbyło
się na terenie oddziału walcowni-

zgniatacza.
Przedstawiciel załogi huty przejmu­

jącej nowy obiekt do eksploatacji —

Galuba, oświadcza, że hutnicy „Bo­
brka" uczynią wszystko, aby nowo­
czesne obiekty, a przede wszy-tkim
nowowybudowany zgniatacz, racjo­
nalnie i maksymalnie wykorzystać.

Witany serdecznymi oklaskami wy­
głosił przemówienie wiceprezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz, który
powiedział, m. In :

Uruchomienie tego zgniatacza o-

znacza ogromny skok w technicznym
postępie przemysłu p dskiego Umożli

wj on znaczne podniesienie wydaj­
ności pracy i unowocześnieni nasze­
go hutnictwa.

Niezmiernie wymowna I pouczająca
jest historia zbudowania tego wspa­
niałego zgniatacza Mirn.o że już dość
dawno zapłaciliśmy St Zjednoczonym
Ameryki Półn I chociaż zamówiony
zgniatacz był gotów do wysyłki, mi­
mo wyraźnie zawartych umów — im­
perialiści amerykańscy w sposób nie
mający precedensu w międzyn-nodo-
wych stosunkach han Iłowy, h. zerwa­
li przyjęte zobowiązania i nie zezwolili
na d istarczenie do Polski zapłacone­
go już zgniatacza Nasi wróg wie,
wrogowie pokoju i całej ludzkość: nie
mogli pogodzić się z faktem. ż« Pol­
ska przestała być Ich f ilwarkiem i

■ibiektem grabieży, że staierny się
krajem suwerennym silnym ekono­
micznie i kulturalnym.

Z pomocą przyszelł nam Związek
Radziecki Związek Radziecki me tyl-

przedstawiciele KC. PZPR

był również przedstawicie!
ZSRR w Polsce — Kazju-

ko dostarczył nam urządzeń tęga gl
ganta, ale skierował dla jega zmonto­
wania ekipę najlepszych rpecjahstów
z inż. Szynkorukiem na czele, która
była duszą I motorem prac montażo
wych. Ofiarności, inicjatywie towarzy
szy radzieckich, ich walce e termino
wość I jakość robót montażowych w

dużym stopniu zawdzięczamy termi
nowe oddanie obiektu do użytku.

Uruchomienie tych nowoczesnych
urządzeń Jest zarazem jeszcze jed
nym świadectwem serdecznej przy
jaźni, nieocenionej pomocy, jaką
nasz naród codziennie otrzymuje
od najlepszego swego przyjaciela i

wybawcy — od Związku Radziec­
kiego.

„W szczerym pragnieniu
utrwalenia dzieła pokoju
naród polski
wyciąga fjloń
dla wspólnej wa ki
o pokrzyżowanie
zbrodniczych planów
nodżegaczy wojennych
—oświadczył
Jarosław Iwaszkiewicz
na Kongresie Narodów

WIEDEŃ. 1
Wdn.14bm wdyi
kusji nad refera
ern Yves Parga

zabrał głos prze­
wodniczący Pol*

skego Komitetu
Obrońców Pokoju^
larosław Iwaszkie­
wicz.

„Wieloletnie, pól
rorawiekowe pol­

skie doświadczenie psucza nas —*

rświadczyf on — że nie można osią*
gnąć niepodległości w pełnym tegfii
słowa znaczeniu, nie wiążąc tego za*
gadnienia z postępowymi prądami
'siniejącymi na całym świecie".

Problemat niepodległości narodowej
wysuwa się teraz na czoło zagad*
nień międzynarodowych Budzi sl,
Afryka Walczy Korea Walczy Viet*
nam Walczą narody Bilskiego Wscho*
du W Ameryce Południowej I Srod*

kowej, w owych „republikach bana*
nowych". Jak je nazywają amerykań­
scy businessmani również wysuwa!
się na czoło zagadnień problem nie*
podległości narodowej. Cały świat
kapitalistyczny pokrywa się amerykań
skimi bazami wojennymi I bez wzglę*
du na to, czy znajdują się one ar

Iranie, Iraku. Izraelu, w Norwegią
w Afryce Północnej, we Włoszech,
:zy w Danii — cel fest ten sam:

przygotowanie nowej wojny agresyw*
nej. I

(Dokończenie na str. 2)

W ciągu 11 miesięcy
12.151.545 zł
na rzecz

odbudowy Warszawy
zebrali mieszkańcy
tuoj. krakowskiego
i Krakowa

Wojewódzki Komitet Odbudowy
Warszawy zebrał do 3 bm. włącznie
całą sumę zaplanowaną na rok 1952,
wykonując tym samym plan przedter­
minowo. Świadczy to najlepiej o ofiar­
ności społeczeństwa woj. krakowskie­
go i Krakowa, które nie szczędzi dat­
ków na rzecz Stolicy.

Za okres 11 miesięcy br. wpłynęło
do komitetów od mieszkańców woj.
krakowskiego 8.475.405.20 zł, a od
mieszkańców Krakowa — 3 .676.140,11
złotych.

Młodzi monterzy: Walter No­
wak i Jerzy Kłaczek przy kon
troli urządzeń napędowych
zgniatacza w hucie „Bobrek".

?W1 !



Wspólny jest
nasz cel...

Olgierd Budrewicz

Na fali Wiednia
Str. k

ECHO KRAKOWSKIE

(Dokończenie ze str. I)

Karol Marks mówił o stwo
rżeniu wielkiej wolnej Pol­
ski, która miałaby „ujścia
swych wielkich rzek do Mo­
rza Bałtyckiego i wielkie
przestrzenie wybrzeża mor­
skiego**.

O bohaterskich zmaganiach
Polaków, walczących o nie -

podległość pisali tacy pisarze
niemieccy jak Heine, jak
Goethe, iak Herder w poema­
cie „Germania**, jak poeta
voij Platen w poemacie
„Pieśń Polaków**, jak Chr.
Fr. D. Schuhart w rozważa­
niach swych pt. „Polska**, jak
słynna Bettina von Arnim,
jak poeta Uhland, powieścio-
pisarz Gottfryd Keller, poeta
Grillparzer w poemacie „War
szawa“. Nie było niemal roku
w długim okresie niewoli
Polski, by w literaturze nie­
mieckiej nie odezwał się śmia
ły głos w obronie Polski, któ­
ra stała się symbolem walki
o wolność.

WCZORAJ przypadkowo nastawi­
łem radioodbiornik na falę Wie­

dnia. Grali Straussa. Przez chwilę
miało się wrażenie, że czas stanął,
że nie było w Austrii Anschlussu,
wojny, podziału na strefy. Przedziw­
na jest siła działania dźwięków „Opo
wieści lasku wiedeńskiego" czy „Nad
pięknym, modrym Dunajem" Dla
prawdziwego piękna, dla prawdziwej
sztuki nie istnieją wymiary czasu i

przestrzeni...
W tych dniach do Wiednia zjechali

z całego świata delegaci na Kongies
Pokoju. Ludzie świadomie walczący
o pewność jutra — i ludzie zaniepo­
kojeni rozwojem wydarzeń w róż­
nych częściach skołatanego globu.

HT J CO BYŁO jedynie ma-

rzemern najlepszych oi-
sarzy niemieckich w Drze-
szłości, stało się -zeczywistoś
cią z chwilą, gdy Armia Ra­
dziecka rozgromiła faszyzm
r emiecki, wyzwoliła Polskę
i umożliwiła stworzenie Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Teraz nic już nie

staje na przeszkodzie zgod­
nej i przyjaznej współpracy
ob>- narodów.

Spełniły się słowa Engelsa
o tym, że jednocześnie mu -

szą się narodzić niepodle­
gła demokratyczna Polska i

niepodległe demokratyczne
Niemcy.

Polska i Niemcy demokra­
tyczne znalazły się w jednym
antyfaszystowskim obozie.
„Walka nrzeciwko faszyzmo­
wi" powiedział Ernst Thal-
mann „...to zarazem aktywna
solida: i ość z uciskanymi
przez faszyzm braćmi klasy
robotniczej Włoch, Polski i
Bałkanów". Powiedział to

wówczas, gdy narody polski
i niemiecki nie były jeszcze
wolne od faszyzmu.
Dziś, gdy ta wolność jest o-

siągnięta, możemy i powin­
niśmy jak najbardziej pozna­
wać wzajemnie naszą kultu­
rę, jej postępowe tradycje.
Powinniśmy wymieniać dzie­
ła naszych pisarzy, wystawiać
na scenach polskich sztuki
niemieckie, a na niemieckich
polskie, zapoznawać się z

wspólnymi trudnościami i

wspólnymi osiągnięciami w

dziedzinie kultury.
Wspólny jest przecież nasz

cel i jedną zdążamy do niego
drogą. WsDólna jest nasza

granica Pokoju na Odrze i

Nysie.

Delegat Polski

zgłosił projekt
rezolucji
w sprawie przyjęcia
nowych członków
do ONZ

NOWY JORK, *

SPECJALNA Komisja Polityczna
Zgromadzenia Ogólnego przystą­

piła do omawiania sprawy przyjęcia
nowych członków do ONZ W czasie
dyskusji zabrał glos delegat Polski
ambasador Jerzy Michałowski, któ­
ry przedstawił następujący projekt re

zolucji:
„Zgromadzenie Ogólne zwraca się

.do Rady Bezpieczeństwa z prośbą
o rozpatrzenie podań o przyjęcie na

członków ONZ następujących
państw: Albanii, Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, Bułgarii, Rumunii,
Węgier, Finlandii, Włoch, Portu­
galii, Irlandii, Jordanu, Austrii,
Cejlonu, Nepalu i Libii; Rada Bez­
pieczeństwa rozpatrzy zgłoszenia
wymienionych wyżej państw w ce­
lu przedstawienia zalecenia o jed­
noczesnym przyjęciu wszystkich
tych państw na członków ONZ".

Uzasadniając powyższy wniosek,
ielegat Polski wygłosi! dłuższe prze­
mówienie, w którym podkreślił, iż

sprawa przyjęcia nowych członków do
ONZ może być rozwiązana w warun­
kach szczerej współpracy wielkich mo

carstw, poszanowania Karty NZ i

uczciwego ustosunkowania się do su­
werennych państw bez względu na

ich ustrój polityczny i gospodarczy.

Niejeden z przybyszy wysiadając na

wiedeńskim dworcu pomyślał zapew­
ne o Johannie Straussie.

Lecz dźwięki wiedeńskich walców
zagłusza dzisiaj huk armat z pól bi­
tewnych dalekiej — a równocześnie
jakże bliskiej — Korei Dźwięki wie­
deńskich walców wypierane są
częściej z eteru złym, wrogim
kości słowem.

Pr.asa zachodnia pełna jest
tnio fotografii ekshitlerowsk-ch

nych i speców od produkcji i
śerii wojennej Pokazują się oni
warzystwie amerykańskich inżynie­
rów, profesorów i generałów. Mają
eleganckie garnitury i modne krawa­
ty, zakupione w magazynach na

Fifth Avenue. Mają też buńczuczne
miny. Są Kruppowie, są Messer-
schmittowie, są ci od atomu i ci od
V—2, bakteriolodzy i fizycy, mecha­
nicy i konstruktorzy. Wspólnie do­
skonalą narzędzia śmierci. Próbują
kolejno napalmu i bomb z zakażonymi
owadami. Praktyczne doświadczenia
swych naukowych dociekań przenie­
śli znad Wisły i Dniepru — pod
Seul i Phenian Daleko. Pewnie by
pragnęli powrócć z nimt bliżej — do

Europy.
PEWNIKI

I TU na przeszkodzie stoją cl, któ­
rzy wysłali swych delegatów do

Wiednia. A tych jest coraz więcej.
Są miliony.

Istnieją wszakże sprawy nie wy­
magające obszernej, pracowitej argu­
mentacji. Jak niepotrzebujące dowo­
dzenia pewniki w matematyce.

Niemcy zachodnie, ten rezerwuar

mięsa armatniego amerykańskich mi-
Tarderów — zbroją się. Niemieccy
zbrodniarze opuszczają więzienia,, o-

bejmują wysokie stanowiska, wyjeż­
dżają za granicę w charakterze cenio­
nych specjalistów. To pewnik pierw­
szy.

coraz

ludz-

□sta-
uczo-

reży-
w

I Drugi: niektórzy tzw naukowcy
świata anglosaskiego całą swą wie­
dzę zaprzedali sprawie śmierci, spra­
wie zbrodni.

Trzeci: światowy imperializm dąży
do trzeciej wojny Pragnie wojny, któ
ra nie docierałaby don odgłosem wy
buchów — jak nie dociera z Korei —

lecz wtórnym echem wzrostu dywi­
dend. Ich szampan pachnie krwią,
lecz to im nie odbiera apetytu.

I pewnik czwarty: z każdym ro­
kiem, z każdym dniem pomnażają
się szeregi czynnie walczących o za

chowanie pokoju, z każdym dniem
wzrasta nienawiść do siewców woj­
ny.

2YCZENIA

f'' ZY Willy Messerschmitt lubi
'- Straussa, tego nie wiemy. Teraz

pewnie woli sambę i najnowszy szła
gier Brodwayu — „Aufwiedersehen"
po angielsku. Faktem jest natomiast,
że Straussa chcą słuchać inni, ze

chcą przy jego dźwiękach tańczyć,
że go chcą radośnie przeżywać.

Ci ludzie zjechali do Wiednia. Ra­
dzą nad sposobami wytrącenia broni
z rąk zbrodniarzy, nad sposobami naj
skuteczniejszego apelowania do wa­
hających się i wątpiących, nad wzmóc
nieniem szeregów potężnej armii o-

brońców pokoju.
Włączamy się na falę Wiednia na­

szymi myślami i życzeniami.
Zęby w Paryżu mogły się wesoło

I beztrosko śmiać piękne dziewczęta
w kolorowych sukienkach.

Zęby Warszawa mogła wybudować
więcej takich ulic jak Nowy Świat i
takich placów, jak plac Konstytucji.

Zęby po Kanale Woiżańsko - Doń­
skim jeździły statki z rozśpiewaną
młodzieżą.

Zęby z Wiednia mogły płynąć me­
lodie najpiękniejszych walców Johan-
na Straussa.

PrzemóiDienie

Jarosława Iwaszkiewicza
na Kongresie Narodów w Wiedniu

(Dokończenie ze str. 1)

Warszawskie

Pogotowie
Ratunkowe

otrzymało
proporzec przechodni
w ogólnokrajowym
współzawodnictwie
między zakładami zdrowia
TRZECI etap współzawodnictwa

między zakładami służby zdrowia
przebiegał pod znakiem dalszego u-

sprawnienia pracy placówek leczni­
czych w mieście i na wsi, zwiększa­
nia troski nad -chorymi oraz podno­
szenia jakości usług szpitalnych, kli­
nicznych. uzdrowiskowych ltd.

Ostatnio Zarząd Głńwny Związku
Zaw Prac Służby Zdrowia przyznał
przodującym placówkom zdrowotncm
sztandary i proporce przechodnie, oraz

dyplomy uznania i nagrody pieniężne
— będąc-e wyróżnieniem za osiągnięcia
uzyskane w tli kwartale br

Śztandai przechodni Zarządu Główne­
go Związku oraz nagrodę pieniężną po
raz trzeci w br otrzymał Szpital Miej­
ski Nr 2 w Bielsku Białej.

Spośród stacji Pogotowia Ratunkowe­
go na czoło wysunęła się stacja pogo­
towia w Warszawie, nagrodzona pro­
porcem przechodnim oraz premia pie­
niężna Systematyczne wykonywanie
planów usług szkolenie lekarzy i per­
sonelu pomocniczego — to najważniej­
sze osiągnięcia tej placówki Stacja ta

przoduje również w opiece nad miesz­
kańcami wsi organizując liczne wyjaz­
dy ekip lekarsko-pielęgniarsklch do

PGH-ów 1 spółdzielni produkcvlnvch.

Oświadczenie
Episkopatu
tu związku
z przestępcza
działalnością
członków Kurii

Krakowskiej
P 'ISKOPAT Polski, zabierając głos
•L w sprawach publicznych czyni to

w duchu posłannictwa Kościoła, któ­
ry zobowiązuj^ wiernych do przestrze
gania wskazań moralności chrzęści •

jańskiej, zarówno w życiu osobistym
jak I społecznym.

Jak doniosła Polska Agencja Pra­
sowa zostały ujawnione w Kurii Kra­
kowskiej wykroczenia przeciwko obo­
wiązującym przepisom walutowym i

toczy się śledztwo o udział mektó •

rych pracowników Kurii w działa! •

ności wrogiej interesom Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Episkopat stwierdza, że udział ka­
tolików, a tym bardziej Duchowień ■
stwa w akcji podziemnej I w dywer­
sji gospodarczej jest nie tylko sprze

czny z dobrem

szkodliwy dla

katolickiego w

Stwierdzając
zastrzega się również przeciwko ten

dencjom obcej propagandy, usiłującej
uczynić Kościół w Polsce terenem i

narzędziem politycznej działalności

antypaństwowej.
Ta linia postępowania powinna

wiązywać wszystkich katolików,
iuchownych jak i świeckich

Kierując się tymi zasadami Episko
pat poczuwa się do obowiązku współ
działania w umacnianiu moralności

społecznej, tak niezbędnej dia niepo­
dległości i dobrobytu Polski.

W Imieniu Episk >patu
Biskup Zygmunt Choromanski

Sekretarz Episkopatu

Istnieją Jeszcze oprócz tego pań­
stwa, które cieszą się opinią „niepo­
dległych", uchodzą jeszcze za mocar­
stwa. Ale tylko uchodzą - W rzeczy­
wistości czują się one i są one za­
grożone w swoich interesach życio­
wych, ekonomicznych i politycznych
przez swych mocniejszych partnerów

„Jednym z najważniejszych warun­
ków zachowania i utrwalenia poko­
ju — powiedział przedstawiciel pol­
skich obrońców pokoju — jest zacho­
wanie i utrwalenie niepodległości
wszystkich narodów świata. Naszym
zdaniem, każdy naród musi mieć za­
pewnioną integralność swego teryto­
rium i możność niezawisłego rozstrzy
gania swoich wewnętrznych zagad­
nień politycznych, społecznych, eko­
nomicznych I kulturalnych Must jed­
nocześnie mieć możność wymiany z

innymi niepodległymi krajami wszel­
kich dóbr kulturalnych i gospodar­
czych na zasadzie całkowitego równo
uprawnienia Oto niezbędne warunki
uzyskania solidnych baz pokoju świa­
towego".

Drogą ku ternu jest zawarcie paktu
pokoju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami, który zapewnić może świa
tu długie lata pokoju.
T WASZKIEWICZ wskazał na obecne
* stosunki pomiędzy Polską Rzecz­
pospolitą Ludową a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, jako na przy­
kład tego, że przy obopólnej dobrej woli

dadzą się rozwiązać najtrudniejsze pro
bierny. Przezwyciężeń e wiekowych
zadrażnień pomiędzy naszymi naro­
dami jest jednym z największych po­
kojowych osiągnięć po ostatniej woj­
nie. „Naród polski — stwierdził mów
ca — gorąco pragnie, aby przyjazne
stosunki łączące Polskę ( NRD roz­
winęły się w stosunki między Polską,
a całymi Niemcami, Niemcami demo-

kratycznymi, zjednoczonymi I pokojo­
wymi. My, Polacy, zapewniamy wszyst
kich Niemców dobrej woli, wszyst­
kich bojowników o pokój w Niem­
czech zachodnich, że ich dążenie do
zbudowania Niemiec zjednoczonych i

demokratycznych, całkowicie odpowia­
da interesom Polski, ponieważ zawie­
ra w sobie niezbędny warunek po­
koju w Europie".

Naród polski z wielkim zadowole­
niem przyjął wyniki berlińskiej kon­
ferencji dla pokojowego rozwiązania
problemu niemieckiego, która wypo­
wiedziała się przeciwko wojennym u-

kładom z Paryża i z Bonn Konferen­
cja ta wykazała, że przy dobrej, woli
można znaleźć wspólne rozwiązania
wśród ludzi różniących się między
sobą poglądami.

„Naród polski — wolny, niepo­
dległy, zjednoczony w szerokim
Froncie Narodowym, obejmującym
wszystkie partie polityczne, orga­
nizacje masowe i wszystkich ludzi
dobrej woli — oświadczył Jarosław
Iwaszkiewicz -- w pełni popiera tę
politykę przyjaźni z narodem nie­
mieckim w interesie obu krajów.
W szczerym pragnieniu utrwalenia
dzieła pokoju naród polski wyciąga
dłoń dla wspólnej walki o pokrzy­
żowanie zbrodniczych planów pod­
żegaczy do nowej wojny".

Narodu, ale również

działalności Kościoła

Polsce.

powyższe Episkopat

obo
tak

Narody pozdrawiają
Kongres w Wiedniu

PHENIAN. Jak donosi agencja TASS
naród koreański przesyła pozdrowienia
wszystkim delegatom na Kongres i wy­
raża przekonanie że Kongres wniesie o-

gromny wkład w dzieło obrony pokoju
na świecie. Naród koreański zapewnia
Kongres Narodów że walcząc w pierw­
szych szeregach obrońców pokoju, wy­
tęży wszystkie siły aby odnieść zwycię­
stwo w walce przeciwko agresji amery­
kańskiej

PEKIN 62 amerykańskich i angiel­
skich jeńców wojennych z obozu jeniec
kiego nr 5 w Korei północnej skierowa­
ło do Wiednia list w którym deklarują
pełne poparcie dla Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju
BERLIN Przewodniczący Izby Ludo­

wej NRD Dieckmann w oświadczeniu
złożonym w związku z Kongresem Naro
dów podkreślił olbrzymie znaczenie Kon
gresu wobec ostatnich posunięć Adenau
era który nie cofa się przed żadnymi
środkami nawę’’ przed stosowaniem
przemocy byl-’ wykonać rozkaz swych
mocodawców -. < prowadzić do utworze
nia zachodnio niemieckiej armii na­
jemnej dla przygotowania agresywnej
wojny przeciwko krajom Wschodu

Kongres Narodów w Obronie Pokoju —

oświadczył Dieckmann — wykrzesze z

serc wszystkich narodów nowe potężne ;

* Agencja Nowych Chin donos! z

Mukdenu, że bombowiec amerykański
typu ..B -26" dokonał nalotu na miasto
chińskie Antung. w wyniku czego 47 o-

sób zostało rannych.
* Przebywająca od kilku dni w NRD

grupa polskich marynarzy - zetempow-
ców zwiedziła stocznię budującą się w

Warnemuende. jedną z największych w

Europie.
* Jak donosi agencja ADN z Duessel-

dorfu. Rada .Zgromadzenia Niemieckie­
go" opublikowała oświadczenie, prote­
stujące przeciwko machinacjom politycz
nym Adenauera, które ma.ią na celu o-

siągnięoie ratyfikacji układów wojen­
nych.

* W Montevideo wybuchł strajk ro­
botników zakładów przemysłu gumowe
go i kauczukowego Strajkujący doma­
gają się poprawy warunków bytu i przy

jęcia do pracy zwolnionych robotników
Robotnicy okupowali zakłady Przeciw
ko strajkującym skierowano silne od­
działy policji Aresztowano 7 osób i od­
dano je pod sąd

* Szef delegacji polskiej na VII se-

się Zgromadzenia Ogólnego ONZ min
Stanisław Skrzeszewski wydał przyjęcie
dla uczestników VII sesji Zgromadzenia
Ogólnego Na przyjęciu byli również o-

becni liczni przedstawiciele prasy i po­
stępowych kół amerykańskich.

* Premier Indii Nehru został po raz

szósty wybrany przewodniczącym rzą­
dzącej obecnie partii Zgodnie ze zmie­
nionym statutem partii będzie on peł­
nił tę funkcję przez 2 lata, a nie jak do
tychczas przez rok

* W Moskwie odbyła się w klubie ro

botniczym fabryki Kompresor" konfe
rencja czytelników na temat Literatu­
ra Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej"
W konferencji wzięli czynny udział ro­
botnicy urzędnicy i inżynierowie fa
bryki.

Kongres domagać się będzie
odpowiedzi na pytania

BUDZĄCE NIEPOKOI
WSZYSTKICH NARODOW

— oświadczył Yves Farge
z trybuny Kongresu w Wiedniu
DRUGIM dniu obrad wiedeń­
skiego Kongresu Narodów, ja-

„...wszą w dyskusji zabrała głos
■ani Sun Czin-lm, wdowa po wiel-

J narodu
pod-
roz-

wy-

W
_____

ko pierwsza w dyskusji zabrała głos
pani Sun Czin-lm, wdowa '

kim bojowniku o wolność
chińskiego, Sun Jat-senie. Jako
stawowe zadań a, które należy
wiązać dla utrzymania pokoju
mieniła ona:*

położenie kresu toczącym się
wojnotn, zwłaszcza w Korei,
w Vietnamie i na Malajach;
zaprzestanie przygotowań wo­

jennych, niezwłoczną I poważ­
ną redukcję zbrojeń oraz zaprze
stanie remilitaryza-. ji Niemiec
zachodnich i Japonii;
zawarcie Paktu Pokoju

dzy pięcioma wielkimi
carstwami i zrealizowanie
ONZ zasad jej Karty;
wysunięcie żądania, aby żaden

kraj nie ingerował w sprawy
innego kraju, nie dokonywał za

machów na obce terytoria 1 ale
wywierał nacisku politycznego.

Następnym mówcą był b. kanclerz
Niemiec dr Wirth. „Większość naro­
du niemieckiego stoi za nami, a nie
za rządem z Bonn" — oświadczył dr
Wirth, podkreślając wzrastającą wal­
kę narodu nienreckiego pr:
kładom wojennym, które A .

siłuje narzucić Niemcom zachodn m.

Po sędziwym polityku niemieckim
glos zabrali: przedstawiciel propero-
nowskich związków zawodowych, Es-

quival (Argentyna) oraz pacyfista
szwajcarski, Rene Bovard. Obaj wy­
razili wiarę w możność zapewnienia
trwałego pokoju I wypowiedzieli się
za zaprzestaniem wojny w Korei.

Przedstawiciel Włoch, b. minister
Cianca w wystąpieniu swoim poło­
żył nacisk na sprawę charakteru pak­
tu atlantyckiego I stwierdził, że ca­
ły naród włoski Jest zgodny, w opinii,
że pakt ten ma na celu agresję I woj­
nę.

REFERAT w sprawie zagadnienia
wolności, bezpieczeństwa i nie­

zawisłości narodów wygłosił przedsta
wiciel Francji, b. minister Yves Far­
ge. Podkreślił on, że probierzem zdol
ności narodów do obrony niezawisło­
ści narodowej będzie przede wszyst­
kim powodzenie walki o przerwanie
toczących się obecnie wojen, które

mogą rozszerzyć się na inne kraje.
W ramach walki o niezawisłość naro­
dową leży również walka przeciwko
remilitaryzacii N>emiec zachodnich i

Japonii. „Nigdy jeszcze — oświadczył
Farge — problem niezawisłości wszyst
kich narodów oraz problem bezpie­
czeństwa wszystkich narodów nie by­
ły tak bardzo związane ze sobą jak
obecnie".

W zakończeniu swego przemówie­
nia Farge oświadczył: „Obrorómy
naszą niezawisłość i zapewnimy praw
dziwę bezpieczeństwo Zadanie obec­
nego Kongresu, który zjednoczy! de­
legatów całego świata polega na tym,
aby zapoczątkować wspólne działania.
Działania te powinny opierać się na

decyzjach Kongresu, które zostaną
przedstawione rządom pięciu wiel­
kich mocarstw Kongres domagać się
będzie odpowiedzi na pytania budzą­
ce niepokój wszystkich narodów. Na­
rody pragną bezpieczeństwa, a nad­
stawą bezpieczeństwa jest — przer­
wanie toczących się obecnie wojen,
zaniechanie remilitaryzacji Niemiec i

iaponii, rokowania między pięcioma
wielkimi mocarstwami".
VA7 PIERWSZYM dniu obrad wie-
*• deńskiegi Kongresu Narodów

przemówienie wygłosił m in. znany pi
sarz francuski Jean Paul Sartre. „Cel
tego Kongresu — oświadczył on —

wyrażony został najdokładniej i naj­
lepiej w jego nazwie: Kongres Na­
rodów".

Jean Paul Sartre część swego prze­
mówienia poświęcił zagadnieniu moż-

położenie kresu toczącym
wojnom, zwłaszcza w I

liwości pokojowego współistnienia
dwóch systemów: komunizmu I kapi­
talizmu. „Właśnie przedstawiciele
krajów socjalistycznych — stwierdził
on — mówią wyraźnie, że chcą poko­
ju i że pokojowe współistnienia róż­
nych ustrojów jest możliwe".

„Na tym Kongresie — powiedział
Jean Paul Sartre — reprezentowane
są narody całego świata i wszys kle
le narody są zdecydowane wspólnie
wznosić gmach p >koju!“.

♦

*

*

&001IIW

mię-
mo-

przez

Rozpoczął się
w Polsce

Tydzień
Postępowej
Kultury
Niemieckiej

DNIACH od 15 do 22 bm Komf
* * tet Współpracy Kulturalnej z Za

granicą organizuje w kraju „Tydzień
Postępowej Kultury Niemieckiej", któ
rego obchody, stanowić będą wyraa
solidarności naszego narodu z postę­
powymi silami Niemiec w walce o zje
inoczone i demokratyczne Niemcy.

W okresie „Tygodnia" odbędzie się
w kraju szereg imprez kfllturainycn
oraz odczytów, przedstawiających o-

sięgnięcia gospodarcze, społeczne i
kulturalne Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Wczoraj do Warszawy przybyła I
NRD kilkunastoosobowa delegacja
działaczy politycznych, społecznych i

kulturalnych z rektorem Akademii
Nauk Rolniczych w Berlinie prof. dr
Piachy na czele. W skład delegacji
wchodzą pisarze, kompozytorzy, pla •

slycy, dziennikarze, wybitni przodowa
nicy pracy oraz przedstawiciele mio-
dzieży iremieckiej.

Walny Zjazd
delegatów SARP
zakończył obrady

W niedzielę 14 bm. zakończył obra-
dy Walny Zjazd delegatów Stowarzy­
szenia Architektów RP. Na zjeździe
omówione zostało szeroko zagadnie­
nie dalszego pogłębienia realizmu so­
cjalistycznego w dziedzinie architek­
tury, wprowadzono poprawki statuto­
we oraz wybrano nowy zarząd, na cze

le którego stanął jako przewodniczą­
cy E. Wierzbicki. Na przewodniczące­
go głównej komisji twórczości archi­
tektonicznej powołano J. Mokrzyńskie
go-

M. in. inż. T. Ptaszycki wygłosił
sprawozdanie z działalności krakow­
skiego oddziału SARP. Członkowie te

go oddziału pracują naukowo i jako
projektanci. Oddział krakowski zorga­
nizował 40 odczytów i dyskusji nau­
kowych oraz 13 sztuk popularnych w

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Specjalnie należy
podkreślić,, że 60 proc, członków na­
szego oddziału, to architekci, którzy
ukończyli już studia w Polsce Ludo­
wej.

W dyskusji poruszano zarówno za­
gadnienia twórczości architektonicz­
nej jak i sprawy organizacyjne. Oży­
wiony charakter miała dyskusja po
zwiedzeniu kombinatu w Nowej Hu­
cie.

Ważna jest również poruszana na

Zjeździe sprawa utworzenia mistrzów
skiego warsztatu architektonicznego
ze środowiska krakowskiego.

Pod hasłem ..Szybki postęp tecb-Al_________ _______

.....

niczny — decydującym czynnikiem roz­
woju naszej gospodarki narodowej41 roz­
począł się w Warszawie zjazd naukowo-
techniczny poświęcony mechanizacji
procesów produkcyjnych w przemyśle
rolnym i spożywczym

A W hucie .Ostrowiec" odbyła s’ę u-

roczystość nadania tym zakładom imie­
nia Marcelego Nowotki — pierwszego se

kretarza i współzałożyciela Polskiej Par
tii Robotniczej

A W Ministerstwie Przemysłu Che­
micznego w Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia 12 przodującym wy­
nalazcom i nowatorom odznak zasłużone

go racjonalizątora produkcji.
A W dniu 13 bm. rozpoczął się w War

szawie 2-dniowy i.jazd nauczycieli i wy­
chowawców szkół Ministerstwa Budow­
nictwa Przemysłowego poświęcony omó
wieniu aktualnych zadań szkolnictwa za

wodowego podległego Ministerstwu.

A Do Łodzi przybył w dniu 13 bm ze

spół teatralny z NRD „Berliner Ensem­
ble"

bsmnie

premii członkowskich
odbyło się
w Tow. Przyjaciół
Sztuk Piąknych

W niedzielę w Pałacu Sztuki odbyło
się uroczyste losowanie premii wśród
członków Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych.

W losowaniu wzięło udział 140
osób, w tym 36 wylosowało obrazy i

prace graficzne znanych artystów-
plastyków Pozostali członkowie otrzy
mali albumy z autolitografami orał
ilustrowane katalog: z wystaw: m. tn.

rumuńskiej sztuki ludowej, radzieckiej
i polskiej karykatury politycznej i
sztuki chińskiej.
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Wtorek

Zupa Jarzynowa z grzankami.
Zając po polsku, ziemniaki.
Borówki.

Przepis na zająca: Oczyszczonego 1 wv

żyłowanego zająca obłożyć plastrami ja
rzyn i cebuli, zalać zimnym octem prze­
gotowanym z korzeniami i tak pozosta­
wić na jeden lub dwa dni. Na godzinę
przed pieczeniem wyjąć z marynaty na

szpikować słoniną i nasolić. Następnie
upiec w niezbyt gorącym piecu, polewa­
jąc często masłem. Gdy się dopieka, ob­
lać zająca śmietaną bitą z mąką

W planie na 1953 r. przewiduje się

BUDOWĘ DRÓG I ULIC
w Bronowicach Małych i Wielkich

Również w tych dzielnicach?

przeprowadzone zostanie

zalesianie nieużytków
PLANY Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej przy Miej­

skiej Radzie Narodowej w Krakowie— przewidują wykonanie w przy-
szłym roku prac z zakresu naprawy dróg, rozbudowy sieci oświetlenio­
wej, zalesiania, organizacji ogródkówjordanowskich oraz remontów budyn­
ków mieszkalnych. Oto kilka punktów tego planu, które dotyczą dzielnic
Bronowice Małe i Bronowice Wielkie.

dotyczą dzielnic

FC.HO KRAKOWSKIE 8tr. V

COW®

Nerwowa

panienka z centrali

Zamówiłam rozmowę międzymia-
«tową. Po chwili zadzwonił telefon.
Podnoszę słuchawkę, mówię numer

mojego telefonu — trzaski. Cze
kam cierpliwie,
ze słuchawką
przy uchu —

trzaski, chwila
ciszy i mów —

trzaski. Upływa
kilka minut i

nagle w słuchaw
ce słyszę głos :

„Dlaczego się
Pani wyłącza?!
Dodzwonić się
do Pani nie moż

że przecież... ale
"i" jeszcze przez,

Podział
okolic Krakowa

IU1953r. w
’• przeprowadzi

nat" Tłumaczę,
„panienka, z centrali'
pewien czas krzyczała na mnie, nie
dając mi dojść do słowa.

Dlaczego i za co — nie wiem.

(Don.)

Problem kawowy
Ostatnio KZG w większości cu­

kierni krakowskich wprowadziły
Zwyczaj podawania prawdziwej
czarnej kawy tylko w godzinach po­
południowych. Ma to może i strony
dobre, bo przyjemnie posiedzieć so­
bie po pracy przy kawusi, ale ma

» złe.
, Są bowiem ludzie pracujący właś­

nie po południu, a

między nimi zdaża
ją się i tacy, którym
zalecana jest ka­
wa przez lekarzy.
Mogą ją jednak
wypić tylko rano

względnie w po­
łudnie. Cóż kiedy

w tych godzinach jej nie mai

Prosimy KZG, aby ułatwiły życie
ludziom pracującym po południu i

zawiadomiły raz oficjalnie, że w

kawiarni tej podaje się kawę rano,
w tamtej po południu, a w innej
znowu wieczorem, (kd)

na 3 rejony

pod wzg ęriem
hodowli trzody
i uprawy jarzyn

Na ostatnim posiedzeniu komisji
rolnictwa i leśnictwa Miejskiej Rady
Narodowej obradowano nad sprawą
przemiany struktury rolnej miasta
Krakowa. Celem jej będz:e należyte
wykorzystanie ziemi pod uprawę wa­
rzyw, owoców oraz hodowli. W za­
leżności od rodzaju gleby okolice

podkrakowskie podzielone zostały na

trzy rejony.
Rejon obejmujący Przegorzały, Bie

lany, Kostrze, Rybitwy, Leg, Witko­
wie®, Prokocim, Tonie, Górkę Naro­
dową, Rząske i inne pobliskie miej­
scowości, które posiadają dobrą gle­
bę, stanowić będzie rejon rolniczo-

hodowlany.
Rejon obejmujący Łagiewniki, Bo­

rek Falęcki, Skotniki, Kobierzyn, Ju-

gowice oraz Kurdwano przeznaczony
będzie na hodowlę trzody chlewnej.
Rejon ten ma dostarczyć miastu prze
de wszystkim mięso i mleko.

Rejon trzeci, posiadający najlepszą
glebę w okolicach Krowodrzy, Zwie­
rzyńca, Łobzowa, Rakowic, Woli Ju-

stowskiej, Prądn'ka Czerwonego i

Białego, przeznaczony jest na upra­
wy jarzyn wczesnych i inspektów
kwiatów.

Jak wynika z powyższego już w

najbliższej przyszłości należy się spo
dziewać, że rozbudowujący się Kra­
ków i Nowa Huta będą
nej ilości zaopatrywane
owoce, mleko i mięso z

podmiejskich, (cz)

w dostatecz-
w warzywa,
gospodarstw

Obrady w aptece
W aptece społecznej przy ul. Ko­

nopnickiej nawet proste odebranie
gotowych już i zapłaconych le­
karstw wymaga blisko półgodzinne­
go wyczekiwania w’kolejce. Powo­
dem tego jest nie tylko duża frek-

wencja, ale przede
wszystkim to, że
jedna tylko pracow
nica przyjmuje re­
cepty, notuje, wypi
suje bloczki do ka­

sy, wydaje goto­
we lekarstwa itd.
A przecież perso­
nel. apteki wcale
me jest taki zno­

wu nieliczny! Byliśmy na tyle nie­
dyskretni, że zajrzeliśmy do. sąsied­
niego pomieszczenia, gdzie aż i in­
ne pracownice w teorii zajmowały
się przyrządzaniem lekarstw, w

praktyce zaś prowadziły towarzyską
pogawędkę. Od czasu do czasu wzy­
wały nawet kasjerkę do pomocy w

obradach. A my sądzimy, że pomóc
należałoby raczej tej jednej niesz­
częśliwej, która samotnie musi ob­
sługiwać zniecierpliwionych klien­
tów! (bm)

[apteka społeczna’

Od 21-24 grudnia
dodatkowa

sprzedaż wędlin
na bony

W związku z przypadającymi świę
tami w dniach 25 i 26 bm.. sprze­
daż mięsa i przetworów mięsnych
na bony odbywać się będzie również

w dniach 21 i 22 bm. (tj. w niedzie

lę i poniedziałek) W sobotę tj. dnia

27 bm. sklepy mięsne będą

knięte.
Równocześnie w okresie

świątecznym tj. od dnia 21 do 24

bm. będą sprzedawane dodatkowo

wędliny na kupon nr 1 w ilości po

25 dkg.

zam-

przed-

dzielnicach tych
się naprawę

trzech tysięcy metrów dróg i budowę
około 2000 m chodników. Mieszkań­
com Bronowie i licznym robotnikom

mieszkającym w okolicznych wio­
skach, a zatrudnionym w Krakowie —

realizacja tych inwestycji przyniesie
znaczne udogodnienie.

Jednocześnie Wydział Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej — pro­
jektuje przystąpić do likwidacji sadza
wek - bajorów w Bronowicach, które
są siedliskiem komarów i bakterii. Po
zostałe sadzawki będą uregulowane i
niektóre zarybione. Z uwagi na to, że
Bronowice będą nadal dzielnicą o cha
rakterze wiejskim, gęsto zabudowaną,
zbiorniki wody odegrają poważną ro­
lę w walce z pożarami.

Kredyty na remonty budynków mie­
szkalnych w Bronowicach są przewi­
dziane w 1953 roku w wysokości
800.000 zł i zostaną one użyte prze­
de wszystkim do przeprowadzenia re­
montów budynków przy ul. Cichej,
Wyspiańskiego, Zarzecze i innych.

Natomiast nie zostanie całkowicie

rozwiązany problem oświetlenia

ulic. W 1953 roku plan przewiduje
założenie w Bronowicach zaledwie

26 lamp. Mimo trudności technicz­
nych istnieją jednak możliwości

zwiększenia ilości lamp ulicznych.

Mieszkańcy

dzielnicy Grzegórzki
podsumowali
osiągnięcia
Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

W świetlicy Zw. Zawodowego
Pocztowców odbyło się ostatnio uro

czyste podsumowanie obchodu Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej w dzielnicy Grzegórzki.
Na uroczystości obecny był
stawiciel konsulatu ZSRR w

wie Walentin Goriunow.

Sprawozdanie z przebiegu
ca złożył wiceprzewodniczący zarzą
du TPP-R Dzielnicy Grzegórzki M.

Kuplowski. W okresie trwania Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej w dzielnicy Grzegórzki
zorganizowano 38 nowych kół
TPP-R a liczba członków wzrosła o

dalsze 4 tysiące. Poważnie wzrosła
też prenumerata tygodnika „Przy­
jaźń" oraz prasy radzieckiej wśród
mieszkańców tej dzielnicy.

Z kolei przewodniczący TPP-R

dzielnicy Grzegórzki F. Mazur zło­
ży! sprawozdanie z przebiegu obrad
IV krajowego Zjazdu TPP-R w War
szawie, w którym bra! udział jako
delegat m. Krakowa

Pod koniec części oficjalnej de­
legacje młodzieży ze szkolnych
Kół Przyjaciół ZSRR złożyły bu­
kiety kwiatów na ręce przedsta­
wiciela Konsulatu Goriunowa. W
momencie tym zebrani licznie na

sali mieszkańcy Grzegórzek, zgo­
towali burzliwą owację na cześć
Związku Radzieckiego, Chorążego
Światowego Obozu Pokoju Gene­
ralissimusa Stalina, Prezesa Rady
Ministrów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Bolesława Bieruta i

światowego obozu pokoju.
Na zakończenie zespól aktorski

przy Krakowskich Zakładach Prze­
mysłu Spirytusowego odegrał sztu­
kę Mikołaja Gogola pt. „Ożenek".

(cz.)

przed-
Krako-

Miesią

Aby jak najszybciej rozwiązać
problem oświetlenia, należy bez­
zwłocznie pomyśleć o budowie w

mieście specjalnych transformato­
rów, które z prądu o wysokim na­
pięciu uczyniłyby prąd konsum-

cyjny.
Jednym z ważniejszych założeń pla

nów Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej przy MRN w Kra­
kowie, które dotyczą Bronowie, iesł

problem zakładania zieleńców. Projek
tuje się również połączenie pasem leś

nym Lasku Wolskiego z Pasternikiem.

Ogółem w 1953 roku przewidywane
jest zalesienie w Bronowicach około
8 ha nieużytków, (bc)

Wybory
do nowej

Raiły Oddziałowej
MRNNazebraniu sprawozdawczo - wybor­
czym pracowników Wydziału Społeczno-
Administracyjnego Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej oraz Urzędów Stanu

Cywilnego dokonano wyboru nowej Ra­
dy Oddziałowej. Na przewodniczącego
jej wybrano J. Goldfelda.

W dyskusji nad sprawozdaniem z dzia

łalności ustępującej Rady zabrało glos
wielu zebranych, którzy wskazali na do

tychozasowe osiągnięcia 1 niedociągnię­
cia. M . in. podkreślono wydajną pracę

Komisji Kulturalno - Oświatowej. Człon

kowie tej komisji wygłaszali referaty,
przeprowadzali szkolenie ideologiczne o-

raz wydawali gazetki ścienne, które zo­
stały nagrodzone przez wojewódzki Dom

Kultury. Natomiast Komisja Socjalno-
Bytowa nie wypełniła należycie swych
zadań i nie załatwiła licznych postula­
tów, wysuwanych przez pracowników
Wydziału Społeczno - Administracyjne­
go i Urzędów Stanu Cywilnego.

Na zjeździe korespondenci „Echa"
■ •■• ■»t

postanowili wprowadzić
współzawodnictwo pracy

Ostatnio odbył się w Krakowie

zjazd korespondentów terenowych
„Echa Krakowskiego". Zjazd miał
charakter narady przed nowym ro­
kiem pracy. W obszernej dyskusji
zanalizowano dotychczasowe osiągnię
cia I wyniki pracy oraz sposoby zli-
klidowania braków i niedociągnięć.
Przyjęto w formie uchwał szereg
projektów, mających na celu dalsze
wzmożenie działalności koresponden
tów terenowych w r. 1953 oraz or­
ganizacji pracy w terenie, podniesie
nie poziomu wyszkolenia korespon­
dentów, zwiększenie ilości nadsyła­
nych notatek korespondenckich itp.
— Jednym z ważnych postanowień
zjazdu było wprowadzenie — na

wniosek korespondenta z powiatu
nowotarskiego St. Obertyńskiego —

współzawodnictwa między korespon­
dentami.

Na zakończenie zjazdu 5 przodu­
jącym korespondentom wręczono dy
plomy uznania, 8 korespondentów

otrzymała „Odznakę Korespondenta
„Echa Krakowskiego" oraz rozdano
40 nagród książkowych, (j. p.)

Narada

kierowników
technicznych
i przodowników p racy
odbywa się
w Mralh
Maszyn Drogowych

W dniu wczorajszym w świetlicy
Centrali Maszyn Drogowych w Kra

kowie' rozpoczęła się dwudniowa na

rada kierowników techniczno - pro­
dukcyjnych, przodowników pracy i

przewodniczących rad zakładowych
ośrodków maszyn drogowych z Kra

kowa, Poznania, Wrocławia, Białe­
gostoku, Warszawy i Pabianic. W

naradzie m. in. biorą udział przed­
stawiciele Ministerstwa Transportu
Drogowegó i Lotniczego, Centralne­
go Zarządu Dróg Publicznych oraz

organizacji społecznych i Partii.

W dniu dzisiejszym tj w drugim
dniu narady _iniów'ony zostanie
plan pracy przedsiębiorstwa CMD
na rok 1953 Ponadto nastąpi uro­
czyste wręczenie proporca przecho­
dniego przedstawicielom załogi
lepszego ośrodka maszyn r

wych. (t)

f

Z sali koncertowej

Muzeum Historyczne ul Sw Jan* IŁ

Pałac Sztuki: Wystawa malarstwa.
Dom plastyków: wystawa okoliczno­

ściowa.

POGOTOWIE RATUNKÓW*
Pogotowie Ratunkowe wydzi“łuJjJ’l?'

wl. WOJ. R N w Krakowie ul Siemi­
radzkiego 1 telefony: 32-2211 Ul 11

udziela pomocy we
wypadkach 1 nagłych aachorzeniacb e-

raz w Przypadkach położntCTych Aa
bulatortum Pogotowia czynne Jesz «»<*
dobę Informacje o wypadkach teL ni

291-91.
DYtURT APTEK

Floriańska 15, Rynek
dom 3, pl. zgody 18. Łobzowska 20. Reto­
ryka 1, Wyspiańskiego 4 (Bronowice)-

Teatr im. Słowackiego godz. 19—„Król
i aktor".

Stary Teatr (duża sala) godz. 19 — „Ro­
mans z Wodewilu", (mała sala) godz.
19.15 — „Trzydzieści srebrników".

Teatr Rapsodyczny godz. 19.15 „Euge­
niusz Oniegin".

Teatr Młodego Widza — nieczynny.
Teatr Groteska godz. 13 i 15 — „Zło­

cisty baranek" , godz. 19 — „Igraszki z

diabłem". , , ...

Teatr Satyryków (ul. Grzegórzecka 71)
godz. 19.15 — „Obecność obowiązkowa .

Apollo — godz. 16, 18. 20—„Wołga, Woł

ga“, godz. 19 — ..Powrót do domu".
Młoda Gwardia — godz. 15,30 17,30,

19.30 — „Zapora".
Sztuka - godz 16, 18, 20 — „Piotr I"

(ser. 1). godz. 11 — „Pierwszy start".
Uciecha — godz. 16. 18 20 — „Cywil na

stadionie". ,

Wanda — godz. 16. 18. 20 — „Niedź­
wiedź".

Warszawa — godz. 18. 18, 20 — ,.N»
granicy"

Wolność — godz 16 18, 20 — „O9
wieczorem po wojnie"

Chemik — w niedzielę nieczynne; w,
poniedziałek — godz. 19 „Mazowsze".

Dworcowe godz. 16 — 24 — „Polska kro
nika filmowa". „Droga na studium
przygotowawcze"; „Żeglarze z kamien­
nej doliny". „Zajuczik".

yH-jT-n ■■ ■,. ■■■TjśW

{BypjWj
Otwarte od godziny 9 do 18. w ale

dziele l Święta od 8 do 18.

Muzeum Archeoloq«rrne PCWy PAN
ul św. Jana 23 — zbiory archeologiem-
U0:

Wystawa w Domu Szołayskich (Piat
Szczepański)

Muzeum Narodowe, oddział prey Ul
Smoleńsk, wystawa Kilimów 1 porcela
ny.

Muzyka
radziecka
w Państwowej
Filharmonii

Festiwal Muzyki
(5.11 — 5.12 1952)
Państw. Filharmonia
tern symfonicznym na

pod dyr. Włodz.
wykonano utwory współczesnych
kompozytorów radzieckich: W. Sze
balina, L. Knippera, R. Gliera i
M. Aszrafi.

W „Koncercie na głos i orkie­
strę" — Gliera wystąpiła solo Ha
lina Miokiewiczówna (sopran).
Utwór Gliera należy do tego ro­
dzaju kompozycji, w których głos
ludzi przez pozbawienie śpiewu
słów tekstu, upodabniany jest do
instrumentu. Dlatego też utwory
tego typu, co „Koncert" Gliera sta

nowią najlepsze kryterium prawi­
dłowości i wyrównania emisji gło­
su na całej skali, czystości intona-
cyjnej i muzykalności. Wszystkie
te walory plus wirtuozowską tech­
nikę koloraturową zaprezentowała
publiczności H. Miokiewiczówna,
której występy w naszym mieście

posiadają już ustaloną opinię. Na
bis śpiewaczka wykonywała pieśni
kompozytorów rosyjskich i radziec
kich oraz Donizettiego i J. Straus­
sa.

Na tym samym koncercie —

poza „Uwerturą rosyjską" Sżeba-
lina i dwoma fragmentami z „Se­
renady" Knippera usłyszeliśmy
„Symfonię Bohaterską", odznaczo­
ną Nagrodą Stalinowską, uzbeckie­
go kompozytora M. Aszrafi.

Następny koncert symfoniczny
poświącony będzie muzyce bułgar­
skiej. (J. Par.)

Radzieckiej
zakończyła

13 koncer-
którym —

Ormickiego —

T lIGnOTNIGEJ

posiedzenie naukowe wojew. odda, Po)
skiego Towarzystwa Lekarskiego w Kr*

kowie odbędzie ei* w dn. 17.12.1958 r. o

godz. 19 w sali wykładowej 2 koniki oho

rób wewn. A. M.

2lO«o

Wzorccw/
remont frezarki
tu ciągu 4-ch dni

Wypełniając wskazania Krajowej
Narady Remontowej załoga Fabryki
Lokomotyw w Chrzanowie rozpoczę­
ła kampanię o racjonalną organiza­
cję remontów.
. Ostatnio po raz pierwszy w historii
zakładu robotnicy przeprowadzili
wzorcowy, szybK remont frezarki.

Przystępując do remontu załoga pod­
jęła zobowiązanie przeprowadzenia
gowciągu4ipóldnia.

Opracowano dokładny harmono­
gram. Przede wszystkim dokonano

dokładnego przeglądu maszyny, usta­
lając usterki, które wymagają na­
prawy lub zamiany części. Następnie
sporządzono pełną dokumentację re­
montu.

Remont
7-osobowa
jąea pod kierownictwem wybitnego
fachowca, brygadzisty Michała Palki.

Aby zachować ciągłość pracy bryga­
da postanowiła roboty remontowe

prowadzić na dwie zmiany.
Brygada zsynchronizowała ściśle

wszystkie prace. Jedna operacja za­
zębiała się o drugą.

WTOREK

5.M Początek audycji, s.os wiadomość*

poranne. 5.10 Koncert poranny. 6.00 Gim­
nastyka. 6 .10 Kalendarz radiowi’. 6.1S
Program dnia. 6.20 Komunikaty. 6.39
Dziennik poranny. 6 .50 Muzyka. 7.50 Stan
pogody i program dnia. 7.55 Wiadomości
poranne. 11 .45 „Głos mają kobiety". 12.04
Dziennik południowy i przegląd prasy
stołecznej. 12.15 „Na swojską nutę"
gra zespół A. Daniszewskiego. 12.35 Au-

dycja dla wsi. 13.00 Utwory na flet. 13.15
Koncert ork. rozfł. wrocławskiej P. SL
13 55 Program dnia i komunikaty. 14 .06
Informacje. 14.10 Dla kl. 4 - słuchowi­
sko pt. „Brzydka choinka". 14 .30 Dla kl*

sy 6 — montaż pt. „Przyjaźń dwóch poe­
tów". 15.09 Komunikat o stanie wód.
15.10 .Każde dziecko jest bliskie" — opo
władanie. 15.30 Audycja dla dzieci „Czer
wone węże" — ode. 37 powieści. 16 0*
Wszechnica Radiowa—kurs I. 16.20 Dzień
nik krakowski. 16.30 Pogadanka sporto­
wa. 16.35 Fragmenty z opery Boita „Me-
fistofeles". 16.50 „Co trzeba poprawić"-.
rep. słuchowiskowy Z. Obermayer. 17 .09
Wiadomości popołudniowe. 17.05 Kores­
pondencja z zagranicy. 17 .20 Piosenki
francuskie i hiszpańskie. 17 .30 „Folklor
ziemi sądeckiej" — audycja w oprać.
Wl. Błachuta. 17 .45 Robotnicze zespoły
muzyczne .przed mikrofonem. 18.05 „Mó­
wi Nowa Huta". 18.20 Z melodią po świę­
cie. 19.00 Skrzynka rolnika. 19.10 Repor­
taż literacki. 19.30 Muzyka i aktualności
20.00 Koncert symfoniczny w wyk. wlel
klej ork. symf. P. R . pod dyr. G . Fitel­
berga. 20.53 Stan pogody. 21 .00 Dzienni*
wieczorny. 21.26 Wiadomoścsi sportowe.
21.30 Koncert chóru P. R. 21.50 Muzyk*
z płyt. 22 .00 Wszechnica Radiowa — kurt
n 22.20 Muzyka taneczna — Sra ork,
p R pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Koncert
solistów. 23.30 Muzyka dawna. 23.50 Osta­
tnie wiadomości.

wykonywała doświadczona

brygada ślusarska pracu-

W klułre TPP-R

odbył się
pokaz sztuki
A. Simukowa

Dnia 15 bm. o godz. 19 w woje'Zobowiązanie zrealizowano przed Dnia 15 bm. o godz. 19
terminem. Remont frezarki ukoń- wódzkim klubie Towarzystwa
czono w ciągu 4 dni. Jest to po-[jaźni Polsko • Radzieckiej p

ważny sukces zespołu. Dotychczas
bowiem postój remontowanej fre­
zarki trwał w tym zakładzie o wie­
le dłużej.
Obecnie w fabryce chrzanowskiej

trwa wzorcowy remont kapitalny jed­
nej z pras.

Batorego 14 odbył się pokaz frag­
mentów sztuki A. Simukowa „Woro-
biowe góry" w wykonaniu zespołu
Młodzieżowego Domu Kultury przy
współudziale artystów Teatru Mło­
dego Widza. Po pokazie odbyła się
dyskusja, (cz)

towary polskiej produkci i i in.
ZA POŚREDNICTWEM AKCJI

„Paczki PEKAO
dla osób otrzymujących przesyłki

od krewnych z zagranicy
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

W NEW YORKU

FEKAO TSABiMG COmUATIOK
New York 4 25. Broad Street, room 1624

W PARYŻU

SAUK POLSKA KASA OPIEKI SA
Paris IX, 23 rue Taitbout

Tą drogą można otrzymać:
materiały meble cement cegłę, złoto

dentystyczne i obrączki, maszyny 1 na­
rzędzia rolnicze maszyny do szycia

rowery węgiel zegarki szwajcarskie
radioodbiorniki. wóziki dziecięce

paczki żywnościowe krowy i pro­
sięta

INFORMACJI UDZIELA

Bank Polska Kasa Opieki SA
WARSZAWA, UL. MAZOWIECKA 14.

K-6782-0

U

Pr**

tel.

spół

PPRK nr 6 ZAKŁAD nr 3

w Krakowie, ul. Portowa 20 — telefon 558-66

przyjmuje zamówienia na

wykonywanie robót na wytaczarce
(skok 500 mm)

i ttutoohy
od Przedsieb. Państwowych i uspołecznionych
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Uroczyste rozdanie nagród
m’shz«m motocyklowym

i samochodowym
okręgu krakoujskiego PZMot.

Kolejką na Kaspromy

'

W rredzielę 14 bm Polski Związek
Korowy okr. krakowski przy współ­

udziale okręgu katowickiego — zor­
ganizował w sali Tetmajerowskiej u

Hawelki uroczyste rozdanie nagród i

dyplomów za mistrzostwa wyścigowe
strefy południowej oraz za nfstrzo-
stwa raidowe motocyklowe i samocho­
dowe okr. krakowskiego za 1952 r.

Zebranie zagaił przewodniczący
PZMot—inż. Lewicki, po czym kier,
referatu samochodowego — Damski o-

mówił wyniki imprez. Przemawiali
również — sekretarz okręgu katowic­
kiego PZMot — Krajewski i wice­
przewodniczący PZMot okr. krakow-

Łyżwiarski
rekord Polek

W ubiegłą niedzielę odbyły się w

Karpaczu zawody łyżwiarskie z udzia
łem członków kadry narodowej. Szta­
feta 4 x 500 m kobiet w składzie: Niem

czyk, Bodeau, Skrzetuska i Bujak uzy­
skała czas 4:02,0, który jest lepszy od

dotychczasowego rekordu Polski.

W pozostałych konkurencjach zwy­
ciężyli: 4x500 m mężczyzn: CWKS

(Kalbarczyk, Radzki, Tkaczyk, Wit­
kowski) 3:27,0. Bieg parami kobiet na

5.000 m: Potapowicz—Minecka (Stal)
10:27,5; 500 m kobiet: 1) Niemczyk I

(CWKS) 56:0; 3.000 m kobiet: 1)
Niemczyk 6:34,2; 500 m mężczyzn: 1)
Nykiel (CWKS) 48:0, 5.000 m męż­
czyzn: Szeroczyński (Stal) 9:18.

KSIĄŻKA
NAJMILSZYM UPOMINKIEM

IGOR NEWERLY

Archipelag
ludzi odzyskanych

Opowieść historyczna
wyd. IV

str. 308 zł ii.—

IGOR NEWERLY

Chłopiec z Salskich Stepów
powieść

wyd. V
str. 212 sł 7.—

MARIA KURĘCKA

Dzieje
Jana Sebastiana Bacha
powieść o życiu i twórczości

J. S. Bacha
str. 196 zł 10.—

L. TYMIANOWA

Opowieść o rosyjskiej aktorce
str. 244 zł 8.50

S. MARSZAK

Wesołe czyżyki
Ilustr. Olga Siemaszkowa

str. 16 zł 12.—

SERGIUSZ MICHAŁKÓW

Bsidujemy... Budu emy...
wierszyki ilustrowane

str. 20
_______

zl 3.60

..CZYTELNIK"

— Musimy tę robotę wykonać prędko, sprawnie, bez prze­
stojów. Więc tu nie czas na popisy i brawury. Jak który
z nas ubędzie, jak zachoruje albs mu się co przytrafi, to nie

tylko sam na tym ucierpi. Ucierpią wszyscy, bo trzeba będzie
robić za niego: więcej nurków nie dostaniemy. A jeszcze gor­
sze jest to, że ucierpi robota. Sami rozumiecie, ile się czasu

traci przy każdym wypadku. No więc! Wiedzcie to sobie.

Podparł obu pięściami dolną szczękę i przez chwilę jesz­
cze poruszał brodą, jakby przeżuwał wypowiedziane siewa.
Barnata korciło, aby raz jeszcze zapytać, jak to Czeluśniak
sobie wyobraża ten nadzór nad bezpieczeństwem zespołu
w jego, Antoniego wypadku, ale dał spokój. W duchu mu-

siał przyznać, że starszy nurek zasadniczo ma rację.
Orbach potwierdził spokojnie, że sam jest winien temu co

się wydarzyło podczas usuwania zwłok z luku maszynowni.
Powiedział, że mu ta nauka wystarczy raz na zawsze Ale

ujął się za Siwcem Młodsi nurkowie muszą się oswoić z pra­
cą na takiej głębokości, no i z samym wrakiem trudno się
tam od razu zorientować Naturalnie właśnie dlatego trzeba

postępować jak -najrozważniej.
Doktór Bacz wygłosił jeszcze krótki wykład o wypadkach

zatrucia tlenem, a potem wspólnie zaczęli układać listę zespo­
łów. która miała obowiązywać na stałe.

Orbach i Hahza, Wachel i Siwiec, Czeluśniak i Pałamarz —

ci już się z sobą znali i zwykle pracowali razem

— Kogo damy Barnatowi? — spytał Jakus, rozglądając się
dokoła

Antoni poszedł za jego wzrokiem: Cencora, Pelc, Fausty-
niak... Nagle spotka! spojrzenie Rafała Grabienia, który uśmie­
chał się patrząc na niego z wyrazem niecierpliwego wyczeki­
wania. Ten uśmiech był ujmujący, przyjazny Barnat nie umiał
mu się oprzeć, choć w jego podświadomości przemknął jakby
cień ostrzeżenia- Teitsa...

Lecz Jakus też natychmiast dostrzegł wymowne spojrzenie
Rafała Pomyślał, że ci dwaj będą do siebie pasowali. Obej­
rzał się na Barnata.

— Dam wam Grabienia — powiedział. — Zgoda?
— Zgoda — odrzekł Barnat.

Jego myśl pobiegła ku temu młodemu człowiekowi o prze­
ciętnym wyglądzie, którego postępowanie również od pewnego
czasu zaczynało mu się nie podobać.

„Robi karierę" — pomyślał. — Stanowisko uderzyło
do głowy Ba, ma pewnie ze dwadzieścia pięć czy sześć
i jest szefem działu...

Spotyka! się z nim dość często i z początku nie mógł
rozgryźć. Zachowanie-się Palucha budziło ogólną uwagę i

interesowanie, lecz wyniki jego poczynań byty banalne, nie­
ciekawe, nie wnosiły nic pozytywnego. Nie wzbudzał ani sym

patii, ani niechęci, ani szacunku Natomiast |ego nikły uśmiech
wzbudza! niepokój. Niepokój, powstały z niedowierzała. To

było główne narzędzie, główny środek, którym się posługiwał:
trzymanie ludzi w niepewności, w nieświadomości tego co

o nich sądzi, co o nich wie i jak ich ocenia.
Czeluśniak przejrzał tę taktykę dość szybko Nie pochwalał

jej, ale _i nie ganił; była mu obojętna Szef działu móg* ją
stosować do ludzi, którzy mieli coś na sumieniu; jego to nie

dotyczyło. Natomiast me podobały mu sie inne sprawy Po

pierwsze: sekretarka Marcelego Palucha, “Auberówna,- której
Czeluśniak nie ufał ani trcchę. a która - jak mu się z lawa-

o - opanowuje swego szefa i sama prowadzi własną poli-
tykę w jego dziale. Po wtóre to. że Paluch nie tylko zagarną!
całkowicie rozdział premii dla pracowników, który teoretycz­
nie powinien podlegać decyzji kolegialnej, lecz także zaczął sie
wtrącac do spraw technicznych, wnosząc tam niebywałe za-

mieszanie. Cierpiało na tym zaopatrzenie, a co za tvm idzie —

również sprawność pracy, najważniejszej pracv, jaką by'o ra

lownictwo! "

Wreszcie po trzecie — to spieszne, załatwione na poczeka
mu przyjęcie Barnata, z lekceważeniem czujności, którą pa
luch powm.ien był się kierować.

— To się kiedyś może zemścić na nas, na powadze partii
na Jakusie. na Zięboraku - myślal. - Trzeba tego pilnować
Trzeba czuwac Nie można ufać takim jak Barnat Nie można

pobłażać pomyłkom, czy też fałszywym osobistym ambicjom
nawet wtedy, gdy się nimi kierują ludzie wysunięci przez par

tię, jak Paluch. (55) (Dc>n)

mu

lat

skiego Chojnacki, który podsumował
ubiegły sezon letni.

Nagrody i dyplomy otrzymali:
Mistrzowie wyścigowi strefy połud­

niowej: Kategoria do 125 ccm: Bier­
nacki (Gwardia Kraków), Draga J.

(Górnik Rybnik).
W kategorii do 25 ccm: Walter A.

(Unia Kraków), Hajda (Górnik Pio­
trowice).

W kategorii do 350 ccm: Koprowski
M. (Gwardia Kraków). Pala J.(Włók­
niarz).

Jako najlepsze drużyny nagrodę
otrzymały: sekcja motorowa Gwardia
Kraków i sekcja motorowa Stal Kato-
wrce.

W konkurencji samochodów nagro­
dy i dyplomy otrzymali: mistrzowie

okręgu w klasie do 1200 — kat G: Bu­
dzyń WL, Sochacki M. oraz w katego­
rii furgonów — G. 1 Flasza M. i Aloj­
zy Cholewa. (Ks)

Śliwa prowadzi
w mist; z listwach
Polski

W rozgrywanym w Poznaniu poje­
dynku szachowym o mistrzostwo Pol­
ski prowadzi Śliwa z krakowskiego
Ogniwa wyprzedzając o dwa punkty
Makarczyka z AZS Łódź.

W rozgrywkach kobiet prowadzi Ho-

łujówna AZS Gliwice przed- Litwińską
(Kolejarz Kraków).

Stań pojedynków: Śliwa — Makar­
czyk 2:0 (jedna gra odłożona), I. Ho

lujówna — Litwińska 1:0 (Drugą grę
odłożono).

Jutro mecz

koszykarek
Gtuardii i OWKS

W dniu jutrzejszym, tj. 17 bm. ro­
zegrane zostanie na sali WKKF przy
ul. Manifestu Lipcowego spotkanie
koszykarek Gwardii i OWKS o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej.

Jak wiadomo drużyny te zajmują
pierwsze i drugie miejsce w tabeli, a

spotkanie zapowiada się bardzo inte­
resująco.

PocząteK spotkania o godz. 19.30 .

IjŁICI MOIWKIEJIF

■

Piłkarze
jes/cze
na boiskach

W niedzielę rozegranych zostało kil
ka towarzyskich spotkań piłkarskich.
Mistrz ligi Unia Chorzów grał w Swid

nicy z miejscową Stalą zwyciężając
w stosunku 4:1.

Na Śląsku gościł zespół WKS Lot­
nik Warszawa, który wygrał ze Stalą
(Huta Baildon) 1:0 a przegra! ze Sta­
lą Czechowice 1:3.

Z mistrzostw
Krakowa

w bilardzie
W dalszym ciągu mistrzostw bilar­

dowych Krakowa 1 klasy uzyskano
następujące wyniki:

Chojnacki (Start)—Nowak (Unia)
500:207, Chojnacki — Żywioł (Unia)
500:151, Skotnicki (Unia) — Wyzga
(Start) 500:470, Horain (Start) —

Wyzga 500:311.
Dalsze gry odbywać się będą co­

dziennie w sali NOT,

ODPOWIEDZI!

REDAKCJI
F.— obserwator z ul. Krowoderskiej

— O niewłaściwym rozmieszczeniu kić
sków napiszemy (2934)

Mitusiński — O wyniku interwencji
w sprawie przyśpieszenia robót remon

towych zawiadomimy. (2675)
G. T. ul. Strzelecka — Niesumienny

pracownik, zatrudniony w kinie dwor­
cowym, został zwolniony z pracy.

(2919)
T. Gawęda ul. Filarecka 20. — Dy­

rekcja MHD wykorzystała Wasze u-

wagi. Przyczynią się one niewątpliwie
do uzdrowienia stosunków. (2640)

WL Pawlik — Należność za delega­
cję wypłaci kasa BPP w Miechowie. W
razie jakichkolwiek zastrzeżeń z Wa

szej strony — prosimy do nas napisać.
(2530)

ulubione zapach?
w6d kwiatowych

fabryk pańsiwo-

Wszystkie
perfum i

produkcji
wych możesz nabyć w uspo­
łecznionych sklepach perfu­
meryjnych i drogeriach.

Czeluśniak poruszył się gwatlownie jakby go coś ukąsiło, ale
nic nie powiedział Wlepił tylko w Barnata swoje czarne oczy,
jakby chciał go przejrzeć na wylot.

Był zaskoczony tym, że Antoni się zgodził.
— Co on w tym ma? — zadawał sobie pytanie. — Co się

za tym kryje?
Lubił Grabienia. Wyróżniał go. To był uczciwy chłopak, któ­

remu można zaufać. A teraz dostanie się pod wpływ tego Ber­
nata... Powinnoby ich wszystko dzielić, zwłaszcza ta sprawa
z Rachwatówną. Czy on tego nie rozumie, czv nie widzi?

— Nie wie! — pomyślał. — Nie wie o niczym!
Lecz Barnat wiedział Ba, wiedział choćby od samego Cze-

luśniaka! Zamieszkał u Grabieniowej, a teraz zamierza opano­
wać tego chłopca Do czego to prowadzi? Taki człowiek - od

stępca, dezerter z obozu do którego sie wcisnął i do którego
teraz wciska się znowu — taki człowiek jak Barnat waży się
na wszystko.

Rachwałówna... Ma się rozumieć, że tu chodzi także i o nią!
To od razu widać i takie sprawy też trzeba brać w rachubę
Lecz są rzeczy ważniejsze: wpływ na towarzyszy pracy, moż

liwość wywołania jakiegoś fermentu, niezadowolenia, może na

wet sabotażu?..

Uważał, że przyjęcie Barnata do pracy było lekkomyślnością
ze strony dyrekcji Miał żal do J-akusa o to, że się przy tym
upierał. Jakus — taki mądry człowiek, niewątpliwie czysty
i całym sercem oddany swojej pracy. Ale Paluch powinien był
mu otworzyć oczy! Paluch, który też nie był ślepy!

go
za-

, nie-
i sym
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Z teatru

Występy „Berliner Ensemble"
„Matka" — „Rozbitp dzban"

„Matka Courage"
NIEMAŁĄ sensację kulturalną sta

nowily dla Krakowa występy
niemieckiego teatru „Berliner Ensem
ble“ z NRD, od swego twórcy i kie­
rownika artystycznego popularnie na

zywanego „Teatrem Brechta". Wystę
py odbywały się w ciągu czterech dni
na scenie Państw. Teatru im. J. Sło­
wackiego.

Bertold Brecht — to niezwykła po
stać w dziejach literatury i teatru nie

mieckiego. Od lat krocząc własną
drogą postępu I walki, stworzył wspa

niały teatr, przeznaczony dla klasy
robotniczej, dla klasy zwycięskiego
proletariatu. Nie załamała Brechta

przymusowa emigracja ,którą rozpo­
czął nazajutrz po podpaleniu Reich­
stagu i która go wiodła poprzez kra­
je Europy zachodniej, Skandynawię
i Stany Zjednoczone. Powraca do

kraju natychmiast po zakończeniu

działań wojennych w 1945 r. odda­
jąc na użytek młodego, demokratycz­
nego państwa niemieckiego swą twór

czość i gorące umiłowanie teatru.

W roku 1948 rozpoczął „Berliner
Ensemble" działalność od wystawie­
nia sztuki „Mutter Courage und
ihre Kinder", jednej z tych trzech

sztuk, które zobaczyliśmy w Krako­
wie. Poza tą tak charakterystyczną
dla tego teatru sztuką Brechta zoba­
czyliśmy w naszym mieście klasycz­
ny „Rozbity dzban" Henryka Kleista
oraz „Matkę", sztukę osnutą przez

Brechta na tle popularnego w całyrri
świecie kulturalnym arcydzieła Mak­
syma Gorkiego.
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TA T ub. tygodniu wznowiono
V V ruch kolejki linowej na

Kasprowy Wierch. Pierwsi

miłośnicy górskiej zimy i spor

tu narciarskiego jadą jui na

„górę“.
narty i

popędzą

Za chwilę przypną

po puszystym śniegu
w piękne doliny ta­

trzańskie.

(F. Zdzisław Wdowiński)

„MATKA"

nlSZĄC o „Matce" w przeróbce
4 Brechta jpie można nie wspomnieć
że nie jest to bynajmniej sztuka na­
pisana przez niego po wojnie. Wol­
ną przeróbkę „Matki" Brecht napisał
i wystawi! po raz pierwszy jeszce
przed przewriSem hitlerowskim w ro­
ku 1932. Podczas premiery hitlerow-

cy rzucili bomby cuchnące, chcąc nie

dopuścić głębokich, walczących ten­
dencji tego utworu do świadomości

proletariatu Berlina.

Inscenizacja dzisiejsza różni się
nieco od przedwojennej. W chwili o-

becnej nabrała ona pełnego wyrazu
politycznego. Brecht w swej przerób­
ce wyszedł poza ramy nakreślone

przez Gorkiego, przedstawiając nam

dzieje bohaterki dramatu Własowej
aż do roku 1917, pokazał „matkę‘\
jak sam podaje, „wszystkich naro-

dów", które walczą o szczęście dla'

swych dzieci, dla siebie, dla wszyst­
kich. W swej inscenizacji wspaniale
łączy Brecht rapsodyczne formy nar­
racji chóralnej z realizmem scenicz­
nym, posługuje się wymowną sceno­
grafią i projekcją filmową. Pokazuje
zwycięską drogę rewolucji światowej,
którą wywalcza światowy proletariat,
wspomagany przez „matki" wśród

wszystkich narodów.
Rolę tytułową w tej sztuce kreowa

la Helena Weigel. Przez przeszło
trzy godziny widownia śledziła tę
wspaniałą kreację, z trudem hamując
wzruszenie. Niektóre sceny utkwią
na długo w pamięci. Na pewno nieza

pomniany będzie obraz tej wielkiej
aktorki w scenie, gdy dowiaduje się
o rozstrzelaniu syna. Chór w tym u-

tworze pełniący rolę jakby klasycz­
nego opowiadacza, jest kapitalnym
odtwórcą nastroju i narastającej ak­
cji, a wielkie słowa uznania należą
się też muzyce do tego utworu, skom

ponowańej przez twórcę narodowego
hymnu NRD — Hansa Eislera.

ROZBITY DZBAN

KLASYCZNA sztuka Kleista „Roz­
bity dzban" bawiła jako kome­

dia, ale nie wywarła na widowni ani
w części wrażenia takiego, jak „Mat­
ka". Nic dziwnego zresztą. Mimo do

brej gry aktorskiej i interesującej in­
scenizacji, jest to sztuka z lamusa

teatralnego niemieckiej literatury, nie
może więc tak działać na naszego wi
dza, jak arcydzieło Gorkiego, bliskie,
nam i zrozumiałe, albo jak trzecia ze

sztuk pokazanych przez berliński ze­
spół — „Matka Courage".

CZOŁOWA SZTUKA

„Matka Courage i jej dzieci" — tó
niemal sztuka sztandarowa teatru.

Przez nią bowiem rozpoczął swą
działalność „Berliner Ensemble" i ją
też stale w swych wyjazdach zagra­
nicznych umieszcza w repertuarze.
„Matka Courage" jest markietanką,
która wszystko traci na wojnie: dzie
ci, przyjaciela, dobytek, lecz mimo to

wciąż w niej bierze udział. „Matka
Courage" to symbol, który pragnie
być groźnym memento dla świata.
Autor pisze w prograrfiie: „...widzo­
wie oczekują niesłusznie, że dotkn ę-
ci katastrofami wyciągną z nich pew
ne wnioski i nauki. Jak długo masy
pozostaną biernym obiektem polityki,
tak długo uważaią one wszystko, co

im się przytrafia, za zrządzenie losu,
ucząc się na ogół z wszelkich ka a-

klizmów życiowych mniej więcej ty­
le, ile królik doświadczalny z biolo­
gii. Autorowi nie zależało na tym,
by przy końcu sztuki „Matka Cou­
rage" przejrzała — ona nie jedno
widzi w połowie sztuki, przy końcu

szóstej sceny i zatraca później zno­
wu swe spojrzenie — ale zależało
mu ,aby widz widział".

Cel ten zostaje osiągnięty, jakkol­
wiek Brecht za mało dosadnie wska­
zuje na istotne powody wojny i na

jej kulisy. Pamiętajmy jednak, że
sztuka ta napisana została w roku
1938. Skąpa, lecz w pełni realistycz­

na scenografia dobrze charakteryzuje
czas, miejsce i charakter poszczegól­
nych osób 1 znów podziwiamy, św.et

ną kreację Heleny Weigel, ciekawą
i dyskretną ilustrację muzyczną Pa­
wła Gessau, kostiumy Henryka Kil-

gera, którego dziełem — wraz z Teo
dorem Otto — są też dekoracje, śle­
dzimy wspaniale wyrównany popis
gry aktorskiej całego zespołu, a

zwłaszcza Angeliki Hurwicz, która

stworzyła świetną kreację w trudnej
roli niemej córki Kattrin.
ZAROWNO „Matka" jak i „Matka

Courage" to sztuki walczącego
socjalistycznego humanizmu Umiło­
wanie człowieka, ob-ona słabych, ob­
nażenie wyzyskiwaczy tak w czasie

wojny jak i podczas pokoju — oto
zadania obu sztuk, kfoie zmuszają
widza do ich przemyślenia, do wlaści

wego zaszeregowania wrażeń. Hura­
ganowe oklaski towarzyszyły obu

tym sztukom, długo niemilknące owa

I cje po przedstawieniu były wyrazem
I wdzięczności uczestników tych spek-
i taklów dla przyjaciół zza Odry, wiel

kich artystów i współbojowników o

| Pokój, postęp i szczęście świata.

(Zastępca) ]
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